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Marsz na Berlin. 


Francuzi grożą zajęciem Berlina. 


Berlin, 13 kwietnia. W tutejszych ko- 
łach komisji mocarstw ententy obiega po- 
głoska, że w razie, qdvby z powodu niz- 
zapiacenia 20 miķardów mk. odszkodowań 
niemieckich do 1 maja dojść miało do zer- 
wania stosunków między Niemcami a Fran- 
cją. wtedy ałjanci nic nie będą mieli prze- 
ciwko żądaniu Francji obsadzenia Berlina 
i stolicy Bawarji, Monachjum. 


Erland grozi wysłaniem komornika 
sądowego. 


Paryż, 14 kwietnia. W francuskiej izbie po- 
słów wzgłosił wczoraj prezydent ministrów Briand 
nową ostrą mowę przeciwko Niemcom. Oświadczył, 
że mineła już godzina, qdzie by można dyskuta- 
wać z Niemcami. Francja cierpliwie czekała dwa 
lata, obecnie żada od Niemiec nie słów, ale czynów. 
Nasz plan już jest postanowiony. Dnia 1 maja 


pokażemy Niemcom traktat, który sami 
podpisali. Briand wyliczył następnie wszystkie 
wypadki naruszenia traktatu pokojowego 


przez Niemcy i oświadczył, że Francja już ma pel- 
nomocnictwo ściagnięcia należności w kieszeni. 
Francja wyśle komornika sądowego (sekutnika) a 
komornikowi dodany będzie do pomocy żandarm, 
(t. j. armja) gdyby Niemcy się opierali. Dzień t-qo 
maja jest ostatnim terminem. Razem z naszymi 
aljantami znajdziemy się na schadzce. 


Niemcy zapobiedz chcą katastrofie. 


Berlin, 13 kwietnia. (Tel. wł) Rząd niemiecki 
posianowił wobec grożącego mu zerwania stosun- 
ków z ententą rozpocząć znowu układy w sprawie 
odszkodowań. Minister spraw zagran. dr. Simons 
wróci wczoraj ze Szwajcarii razem z kanclerzem 
rzeszy, który bawił w Badenii. Oboje natychmiast 
udali się do prezydenta Eberta, z kiórym mieli 
dłuższą naradę. Wieczorem odbyło się posiedzenie 
gabinetu. Drugie posiedzenie odbędzie się dzisiaj 
popołudniu. Komisja rzeczoznawców niemieckich 
w Paryżu gorączkowo pracuje nad wykończeniem 
nowego planu ustalenia odszkodowań wojennych. 


Bliski koniec strajku w Analiji. 


Na drodze do porozumienia. 


Londyn, 13 kwietnia. (Tel. wł.) Po- 
leżenie w strajku górniczym poprawiło się 
na skutek pośrednictwa Lloyda George'a. 
Ostateczne rozstrzygnięcie nastapi dzisiaj 
rano i prawdopodobnie dzisiaj jeszcze gór- 
nicy zjadą do kopalń. 


Zatopione kopałnie. 


Londyn, 13 kwietnia. Wskutek strajku i za- 
przesiania pracy przy pompach około 40 kopalń 


jest obecnie zalanych wodą. W kopalniach fych 
zatrudnionych było 16000 górników. 


Wzmocnienie siły zbrojnej w Anglji. 

Londyn, 13 kwietnia. Parlamentowi angiel- 
skiemu przedłożono wczoraj etat dodatkowy, żą- 
dający powiększenia stanu czynnego armii o 300000 
i oprócz tego dalsze 10000 dla formacji napo- 
wieirznych. Przez to siła zbrojną Anglji podniesie 
się do liczby 641000 chłopa. 


Około sprawy górnośląskiej. 


Warszawa. (Pat.) Korespondent „Ga- 
zety Warszawehiej* donosi z Parvża: 

„Riiadjem spasohność rozmawiać z "em. 
Le Rond, który aświazdczył mi, że deryz! 
jost tax blisko, jak się pawazechnie przy- 
puszcza. Zanim się zacznie dyskusja na- 
leży sprawdzić i ustalić milijon dwieście 
tysięcy głosów, podzielonych na 1400 gmin. 
Ta praca wymaga czasu. Rezultaty urzę- 
dowe ! definitywne będą mógły być opubli- 
kowana około Zt-qo kwietnia i wtedy do- 
piero komisja może przystąpić do debat. 

Procedura, jakiej komisja ma się trzy- 
mać, jest uataiona przez traktat wersalski. 

Jaden z wysokich urzędników mini- 
sterjum spraw zagranicznych oświadczył 
mi w rozmowie na ten sam temat, że 
wbhrew pewnym agitacjom można mieć 
nadzieję, że komisja międzysojuaznicza 
zapronanuje oddanie okręgu przemyasło- 
wego Polsce. 


Poseł polski przy Watykanie Kowalski 
odwołany. 


Warszawa. (Pai) Naczelnik Państwa de- 
krelem kontrasygnowanym przez ministra spraw 
zagranicznych. adwołał profesora Kowalskiega z sta- 
nowiska posia i ministra pełnomocnego Rzeczypo- 
spolitej Polskiej przy Stolicy Apostolskiej. 


Anglja podnieść chce walutę polską. 


Warszawa, 12 kwietnia. Gazety donoszą. że 
angielska komisja rzeczoznawców przybyła do War- 
szawy celem opracowania planu podniesienia stanu 
waluty polskiej. Projekt ten stoi w związku z po- 
życzką, jaką Anglja udzielić zamierza Polsce. 

Pożyczka holenderska dla Polski. 

Warszawa, 12 kwietnia. Z Hagi donoszą, 
że rząd holenderski wyracził gotowość udzielenia 
Polsce pożyczki, podobnie jak jej już na tych 
samych warunkach udzielił Austrji i Czechosło- 
wacii. Ponieważ guldeny holanderskie w kursie 
stoja bardzo wysoko, spodziewają się w polskich 
kołach finansowych, że kredyt holanderski wpłynie 
znacznie na poprawę stanu waluty polskiej. 


Orędzie prezydenta Stanów Zjedn. 

Waszyngton, 13 kwietnia. (Tel. wł.) Prezy- 
deni Harding wystosował do Senatu i izby repre- 
zentantów orędzie, w którem zatwierdza ciągły je- 
szcze stan wojenny między Ameryką a Niemcami, 
ale zaznacza zarazem, że Ameryka nie może przy- 
siąpić do nowo powstałego związku narodów. 
Harding zapowiada opracowanie planu założenia 
ligi narodów na innych podstawach. 


Przed stanem oblężenia w Grecji. 


Ateny, 13 kwietnia. (Tel. wł.) Prezydent mi- 
mistrów Gunaris zażądał wczoraj od parlamentu 
pełnomocnictwa dla ogłoszenia stanu ablężenia w 
Grecji. Parlament dzisiaj poweźmie decyzję. 


Podział, „Freistaat“ czy „Dominion“? 


Droga wyjścia z labiryntu. 

Na drugiej stronie gazety naszej podajemy ar- 
1ykuł p.t, „List starego redaktora", w którym autor 
gorzko skarży się na ie, że w różnych miejsco- 
weściach w zachodniej części G. Słąska a nawet 

całych okolicach jedność nie dopisała w dniu 
głosowania i wbrew wszelkim oczekiwaniom gio- 
sawala przeważnie za Niemcami. Na czem to po- 
łega? - pyta szanowny autor i daje odpowiedzi 
bardzo trafne na poszczeaólne pytania. chociaż nie 


ze wszystkiem wyczerpał ten temat i znalazłoby się 
jeszcze bardza wiele powodów, tłómaczących bądź- 
cobądź nie"orzystny dla Polski wynik qłosowania 
w powiatach zachodnich. Twierdzimy zawsze, że 
jesteśmy zadowoleni z wyniku głosowania, i nie 
przesadzamy w tych slowach, bo wynik jest tego 
Todzaju, że na mocy jego i na miocy przepisów 
wersalskiego iraktału pokojowego przyznany być 
musi Polsce przynajmniej cały górnośląski obwód 
przemysłowy. Z wyniku wiec możemy bvć zado- 


woleni, ale mógł bvć lepszy, spodziewaliśmy się 
lepszeqo i wiedy zadowolenie nasze byłoby ieszcze 
większem. Lud górnośląski, kióry w wyborach da 
rad qminnych wielką większością głosów na całym 
G. Slasku swego czasu wyraźnie oświadczył się 
polskim. lud ten. który w takim naprzykład powie- 
cie opolskim, qdzie przed wojną już polskich po- 
słów jako przedstawicieli swych w parlamencie 
wybierał, obecnie miałby wyrzec się sweqo nol- 
skiego pochodzenia. unikać łączności z matką 
rodzoną, Polska, a szukać połączenia z macochą? 
Na czem to połega? 

Niewątpliwie znacznej części powodów szu- 
kać należy w niesłychanej agitacji niemiecniej I w 
fakcie głosowania emiqrantów., ale niewatpliwie też 
pewrą cześć winy ponoszą polskie czynniki same, 
kióre w pracy przedpiebiscytowej w tych stronach 
— powiedzmy naioqłędniej — wcale szczęścia nie 
miały. Zapewnie przyjdzie czas, gdzie sprawę tą 
lepiej zgłębić będzie można. 

Plebiscyi górnośląski dobiega ostatniego etap 
i cały problem niebawem rozstrzygnięty być “musi. 
Gdyby ludność całego Górnego Sląska olbrzymią 
większością głosów była się oświadczyła za Pol- 
ską, jak tego się spodziewano i spodziewać nale- 
żało, wiedy sprawa likwidacii plebiscytu czyli roz- 
strzygnięcie sprawy górnośląskiej byłoby nader 
łatwem i dzisiaj już byśmy może byli połączeni 
z Polską. Różnice głosów jednak w poszczeqól- 
nych gminach, powiatach i dzielnicach sprawiają 
jednak wielkie frudności i powodują zwłokę w roz 
strzygnięciu. 

Bo jak się wynik przedstawia? Cały qórmo- 
śląski obwód przemysłowy, caly kompleks, składa- 
jacy się z około 16 powiatów po prawym brzequ 
Odry, oświadczył sie za Polską, cały zaś komnieks 
powiatów zachodnich oświadczył się za Niemcami. 
Jeśli więć trakiai wersalski, przepisujący głosowa- 
nie gminami celem uwzględnienia życzeń ludności 
w poszczególnych gminach i powiatach, ma być 
ściśle zastosowany i przeprowadzony sprawiedliwie, 
wtedy przynajmniej cały qórnośląski obwód prze- 
mysłowy z przyległymi powiatami po prawym brze- 
gu Odry przyznany być musi Polsce. 

Zatem więc podział Górnego Sląska? 

Przyjmijmy zasadę podziału: ileż już na pierw- 
szy rzw oka niebezpieczeństw i niesprawiedliwości 
kryie ona w sobie! Niemcy wysuwają zasadę nie- 
podzielności Górnego Sląska, ale nie czasem ze 
względów idealnych, narodowych, tylko ze wzglę- 
dów czysto ekonomicznych. Gdyby górnośląski 
obwód przemysłowy leżał nie w powiatach bytom- 
sko-katowicko-zabrskim, tylko naprzyład w opol- 
skim i kozielskim, zapewne nie wysuwali by tak 
na czoło zasady niepodzielności. Rolniczych no- 
wiatów na zachodzie sa oni pewni, bo tam uzys- 
kali większość, ale nie o te im chodzi, tylko o ob- 
wód przemysłowy, który wobec wyniku głosowania 
uważać muszą jako dla siebie stracony. W innem 
daleko lepszem pod tym wzgłędem położeniu znaj- 
duje się Polska, która ma prawo do obwodu prze- 
mysławego i prawa tego bronić będzie, jeśliby się 
okazała potrzeba. Koniec końcem zdawaćby się 
mogło, że jedyną drogą wyjścia jest Ścisłe zasto- 
sowanie przepisów traktatu wersalskiego, t. j. — 
podział Górnego Sląska. 

Podział taki, jak wyżej już wsaazaiiśi z wielu 
względów byłby wprost niesprawiedliwością, prze- 
dewszystkiem niesprawiedliwością wobec ludu gór- 
nośląskiego. Lud qórnośląski nie chce rozdziału 
i na podział zgodzi Się tylko pod przymusem. 
Zarazem lud górnośląski jest w wielkiej swej 
większości polskim mimo ujemnego dia Polski 
wyniku głosowania w powiatach zachodnich. Jeśli 
odliczy się qałosy emigrantów, la i iak ogólna 
liczba na całym Górnym Śląsku oddanych za 
Niemcami głosów nie przeważy liczby głosów pol- 
skich, pomijając już fakt, że liczba 180000 emigrantów 
niemieckich stanowiła olbrzymi aparat agilacyjny 
przeciw Polsce. Nietylko wiec górnośląski obwód 
przemysłowy, ale cały górnośląski obszar plehiscy- 
towy, z wyjątkiem chyba dwóch— trzech powiałów 
najsiabszych, gdzie bezsprzeczna większość nie- 
miecka, powinien być przyłączony da Polski i 
błędeń jest dlaiego, jeśli już dzisiaj nawet w 
pewnych kołach polskich przyjmuje się publicznia 
zasadę podziału Górnego Sląska, pozostawiając 
polską ludność w powiatach zachodnich niejaka 
losowi, na pasiwą Niemiec. 

Górnego Sląska dzielić nie można. Tworzy 
on całość pod względem narodowym, etnograficz- 
nym i gospodarczym i pod tymiż względami do 
Polski tylko ciąży. Już górnośląski obwód prze- 
mysłowy sam jest tylko uzupełnieniem zagłębii 
dąbrowskiego. 


W obawie przed grożącą im ulratą górnoślą- 
skiego obwodu przemysłowego Niemcy propagują 
w ostatnim czasie ideę t. zw. „Freistaatu* qórno- 
śląskiego. Że „Freistaat“ górnośląski nie różniłby 
się niczżm od zwykłego niemieckiego państwa 
związkowego, wykazaliśmy już w licznych arty- 
kulach. Polska nigdy się też na takie załatwienie 
sprawy nie zgodzi, nie zgodzi się też większość 
polska na Górn. Sląsku. 

Ale istnieje jeszcze jedna, i zdaniem naszem 
jedyna droga wyjścia z labiryntu możliwości, jakie 
powstały z powodu wyniku głosowania. Podział 
uważamy za niewłaściwy i krzywdzący, „Freistaat“ 
w charakterze swym prawdopodobnym jako przy- 
Szła prowincja niemiecka i jabłko wiecznej nie- 
zgody, a może i przedmiot przyszłych wojen, jest 
niemożliwy, tem mniej Niemcy oirzymają Gómy 
Śląsk w całości, bo według głosowania i w myśl 
traktatu wersalskiego należałyby się im najwyżej 
powiaty zachodnie, z tych samych względów trudno 
tei będzie polskiej dyplomacji uzyskać przyznanie 
całego Górnego Sląska Polsce. 


Najwłaściwszą drogą załatwienia Sprawy gór- 
nośląskiej w sposób dla Polski Korzysinej jest 
zdaniem naszem utworzenie z  qórnośląskiego 
obszaru plebiscytowego czegoś w rodzaju anqiel- 
skich „dominionów*, na sposób naprzykład repu- 
bliki transwaalskiej lub Kanady, zzupełną aułonamią, 
ale w połączeniu z Polską jaka prołekiorką. Na- 
leżało by ze strony dyplomacji polskiej wpłynąć na 
mocarstwa, aby je pozyskać dla tej idei. Sądzimy, 
że taki rodzaj „dominionu* górnośląskiego pad 
protektoratem Polski dia mocarstw tych. które 
skłaniają się na rozstrzygnięcie sprawy qórna- 
śląskiej w sensie dla nas niezbyt przychylnym, 
stanowiłby gwarancję dostateczną, aby rozwiać ich 
obawy. Uzyskalibyśmy zaś: istome, chociaż w 
Iuźnej tylko formie, ale istotne połączenie całego 
Sląska z Potską. 

Goiowiśmy mimo wszystko zrezygnować z po- 
wyższego projektu, jeśli by nam udowodniono jego 
niewłaściwość łub niemożliwość wykonania. Dla- 
tego chetnie stawiamy ga pod dyskusję Ale 
działać trzeba, czas nagli. a wrogowie Polski 
nie śpią 


List starego redaktora. 


Czemu tylko połowa ludzi rodu polskego na 
Slasku giacowała za Polską? Czemu tylka połowa 
ludu polskiego radu chciała się połączyć z ludem 
polskim który mieszka w Pozilnńskięm, Galicji, na- 
około W r-zawy? Pan Páz stworzył jdn naród 
polski, połączyt-po jednym językiem ojczystym poł- 
skim. Ludzie pokrajali i pozwołifi pokrazć naród 
polski i ziemię polską na różne kawały, które się 
RA prócz tego pod obec: panowanie Niemców 
i Moskali. 


Prz:z ostatnią wielką wojnę sprawił Pan Bóg, 
że podzielone części narodu polskiezo i ziemi pol- 
skiej niosły się znowu połączyć, zrosuąć się ze sobą 
Cromo połowa Inchi polskiego śląskiego amarła się 
wit i Opat:zrości Boslásj i przy cłos w nja akoby 
powiednała: Nie, nie chcemy sję połączyć z ruda- 
kami oaszymi, wolimy być Niemcami, pozwolić się 
zniemczyć? 

Czmu ta połowa ludu polskiego uczyniła? Po- 
nieważ obałamuciła się, pozwoliła się obałamucić 
Niemcom, zaiomczonym Polakom, niemczyźnie. Kie- 
dy się owczarnia raf wypędz:ją owcu, lecz ka au 
lecą znowu do pałącej się owczarni, i stado głupki 
owiec leci ślepo za uimi w ogień. Wizksza część 
przywódców ludu zniemczyła się, nie chciała się 
cdfącz é od Niemców, a 7a przywódcami poszedł 
lud, który uie umiał odróżiić prawdziwych proro- 
ków od fałszywych, nie wziął za miarę i próbę pra- 
wa boskie” i przrradwnego. Ze tak jest, mamy na 
to trsiąc: dowodów. Niech jeden wystarczy” 

Pod G'wówkiem znam wieś, w której często 
bywałem. W ś polska, nie słyszalem, aby tam po 
nietniecku były kazania, g zet polskich szła tam bar- 
dzo wiełe, z nikim nie mówjijem inaczej jak po 
połsku. Teraz czytam, żr w tej wsi było przeszło 
200 qlaów ra Niemcimi! Cóż się stało? przecież 
ci Polacy nie wywędowai, bo dobrze im było, 
byfi bogie. Nitm:y na ich misje nie przyszli. 
Tylko w pdmym domu się zmi:nilo, tyko jedna 
osyża imat 

Bł tam ksiądz niemieckiego pochodzenia, lecz 
tprawidliwy, trzymał się mocno prawa boskiego, 
przeredoa go i nadprzyrodzonego. Mówił, 
kcd: dia ludn, 2 nie Ind dh księdza. Ponieważ 
mówił, moja pirafja jest pols'a, meszę bronić pol- 
skości, ba ludne otrzymali polskość od Begi. Z 


cał:go serca bron? polskości, jezyka polskiego, nie- 
tylko swych paraj n, lecz cat'go ludu śląskiego. 
Na zebraniach polskich i niemieckich avsze pier- 
wszy występował w vae po'szezvzny, nauki poł- 
jej, praw ledu polski go, z k'adrł związki odno- 
wiednic, wysyłał petycje do sejmu, do rządu, do 
Rzymu w sprawie języka polskiego na Slasku. Kiedy 
zakazano uczyć w szkofe rel gji po palsktt, noga jega 
w szkołe me postała, chociaż nauczyciele go prosli, 
aby przynajmniej porazil się w szkołe, bo iat ksiedz 
zdaleka się trzyma, ia szkoła u ludzi nic nie znazzy. 

Tak było w wiosce, o której piszę, kilkadzie- 
siat lat temu Z giosowania miarkuję, ż2 pa moim 
ukochan'm przyjaceelu —- proboszczu, nie nzstąpili 
jemu podo- pasterzo, bo przeszło 100 glosów we 
wsi polskiej dowodzi, 22 obecny pasterz pasic awiz- 
czki niemcz) mą. Nikt inny tak przeiaaczyć wsi nie 
mcż:! Mam przeszło 84 lat, napairzyłem się ra św 
i na ludzi, i pawialan: o tł: iod polk; śląski sie 
miemczył, to temu wimni de howni kafoliczy i prote 
stanocy. Z pomiedzy pastorów poznal:m tylko jed- 
nego B-d 'rę, który nie niemczył. Przy głosowaniu 
w Klucz orskiem prawie wszyscy głosowali za Nrem- 
cami, choc aż <q polskiega radu. 

Ksiądz, który niemczy nolskich parafjan, prze- 
szy, bo sprzeciwia się prawu boskicmu przyradza- 
nemt, które jest dwojakie. Pierwsze prawo Paa 
Róg włożył człowiekowi w serce. IHatemo nazywa 
się przyrodzone. Do tego prawa nalcży narodo- 

ść, język ojczysty. Pan Bóg stworzył jednego 
Polakiem. drugiego Niemcem, jednemu dał mawę 
czysto polską, drug emu niemiecką. feż"li się więc 
adcra pwaltem czy podstępem, narodowość i ję- 
zyk oy ty, to się sprzeciwia woli boskiej, a więc 
grzz-zy się. 

Polakowi nie wolno « dzisroć narodowości i ję- 
łyka ojzystcgo polskiero, rui Nizmcowi odoiezać 
nared i języka owzystzgo niemieckiego. Pu- 
lacy Niemców niz reza, Pez Niemcy miljonami 

icmcezyli Pola więcej na Slasku 6 w diw- 
szych Prosa Zachod: 
Prawa Buskie u-.dprzyrodzons ta jest wszy- 
stko, en da duszy, ło snrawy wiary, ła jist fo pra- 
wo, które Pan Rig okjawił przez Chrystusa Pang. 
które przyj” '*my w kościele. Oba prawa, przy- 
rodzone i nzcpezyrodzone są od Boga, oka są rów- 


is mocie,a więc izich przeciu prawu przyrode 
n mu, Eo jedna, i orug c `e t przeciw Bocu, bo jedne 
t drugie prawo jest od Bora. Nietylka nie trzeba sie 
wiać prawu przyredzontmu, lecz trzeka fa 
, ba kto nie fest za Bogiem, ten jest przeciw 
B-gu. Ksiądz pierwszy powinien bronić prawa pray- 
rodzonega swych parafjan. Dlatego ów dawny 
ksiądz pad G!ogówkiem bronił do unadłego narodo- 
wości polskiej i języka ojczystego polskiero swyck 
parafjan, choć nie był rodowitym Polakizm. Dia 
tega grzeszy ten ksiądz Niemiec luh zniemczony 
który przenacza polskich swych parafian, na Niem. 
ców! Za fo Bóg nie wynagrodzi. 

Jak ksiądz ma obowiązek starać się o to, aby 
ludzie nie stracili wiary, tak jest obowiązany sia: 
rać się o to, aby nie stracili swej narodowości i ję 
zyka ojczystego. Nie dobrym a nawet złym paste 
rzem jest wtedy, jeżeli niemieckiemu rządowi po! 
maga niemczyć Polaków. Łedzie wiedzą, że ksiądą 
słuchają ks'ędza jak w sprawach uadprzyrodzonyci 
Ludzie nie bardzo umieją odróżniać prawa Boskie 
przyr: d one od nadprzyradzonego i dlatego ludzie 
słuchają księdza iak w sprawach naprzyrodzonych 
tak też i przyrodzonych, słuchają go w sprawach 
narodowości i języka o'czystego. Lecz w tych spra- 
wach ksiadz się mylić może i mylą się wszyscy 
księż” - germamzatorzy. 

W ara i ra"odowość to są dwa skarby od Boga. 
Jedn go i Gruricga skar>u strzedz muszą i bronić 
u siebie i bliżnich. Jeden i drugi jest Święty! Z 
jedym i drugim Bós połączył wiele łask. język 
ojczysty jest prawym kluczem do głowy i serca 
człowieka. Miłość nirodu swego uszła-Ketnin, jed- 
naczy wszystkich! K'o wiec bliźniemu odbiera naros 
dowość i język ojczysty, jest tak samo świętoksadcą, 
jak i ten, kio mu odhiera wiare prawdziwą! 


Opłakane stosun%ł w powiecie 
strzeleckim. 


Nadzieje ludności w miejscowości Zawadzkie, 
że po plebiscycie nastapi w końcu sookój | po- 
rządek, niestety nre spełniły sie. Przeciwnie jeszcze 
bardziej wzmóqł sie terror band stosstruppierskich. 
Zaraz po plebiscycie rozpaczeli swoja działalność 
osławieni szeroko stosstruppierzy z Dobrodzienia 
i napadli na wyżej wspomnianą miejscowość i na 
bezbronnych mieszkańców gminy Myślina. Skute- 
czną pomoc znaleźli siosstruppierzy z Dobrodzienia 
u słosstrupplerów z Zawadzkiego. 

W drugi dzień Świąt Wielkanocnych, w nocy 
przybyło do Myśliny około 200 bandyłów, uzbro- 
ionych w karabiny. rewolwery, granaty ręczne i ka- 
rabiny maszynowe. Przygotowali to dla tamtej- 
szych Polaków. którym na szczęście udała się ulść. 
Za fo mścili się ci zbrodniarze na bezbronnych 
kobietach i starcach i znęcali się w okrutny sposób 
nad nimi. Drugi raz przybyli cl sami stosstruppłe- 
rzy 31 marca, a poraz trzeci 1 kwietnia. 

Podobne stosunki panują w Zawadzkiem. €o 
dziennie otrzymywali polscy kierownicy listy z po- 
gróżkami i wiadomości o płanowanym napadzie, 
Codziennie widzi się tam obce jednostki, które zo- 
stały wysłane, aby wybadać położenie i wszystko 
przygotować do napadu. Pierwsze tego oznaki 
lo usiłowanie zabicia zajętego w polskiem biurze 
plebiseytowem Maksymiljana B., do którego strze- 
lano o godz. 10-tej wieczór, na drodze do domu. 
Nie poprzesiano na tem, lecz rzucono mu granat 
ręczny przed domem. Przywołana policja miejscowa 
stwierdziła naturalnie, że granat już lam dlużej 


]_ I KRASZEWSKI. 


Stara Baśń. 


10) Powieść z IX wieku. 


(Chg dalszy.) 

U ogniska warzyła się i piekła wi'czerza, a że 
gość był w chacie, dosłatniejsza niż powszednia. 
Cwierć kozlawa ohracała się u ognia, w wielkim 
varnen warzyło mięsiwo z krupami. Jaga teź za- 
wtząsi w cebrzyk drewniany utoczyć kasta piwa, 
-d n z chłop ów przyniósł m:odn, który tylko dl4 
goii dawano. Znać było dostatek w domu, bo i 
wwii bt nie ha ło, zwiera: kołscza i chleba. 

W zystko to na só? 2 i a Wisz sk 
nëm gośca 7-prosił; sam siadłszy w rogu, gdzie je- 
go m-ej-cz było. Niżej na lhwach synowie siedli, 2 
nż.j jeszrze parohcy... 

Dziewki i niewiasty, nić śmiejąc usiąść z męż- 
czynami, służyły. W mikzeniu zabrano się do 
mięsa, psicami go odrywając, tylka Hieugo uoża na 
skórzanym pasku dobywszy, dla sicbie krajać go 2a- 
Czął, Na ieu obcy rwyczaj dzrwnić palrzano, ha 
krom chleha dużego, wszystko się pakami brala i 
jada. Postawiono gasnuszki i czerpaczki przed 
siedzącymi z wodą, piwem i miodem. Wsz zal 
trochę na ziemię... Gilodny podróżny raczył się i 
popijał do syta, a nierychła mu na mys przyszło, 
ii dziecko głoduc w szapie przy kouiach zostawił. 
Szepaąl więc coś staremu Miszowi, który głową 
pokiwał. 

— jJedmie spokojnie — rzekł -- nie zapomną a 
nim, u nas obyczaj nie tylko © panu pamięfać, ale i 


bie noszą? Przecie naszą 
mowę rozumieją. w życiu nas sirzegą, a po śmierci 
taitaia. 


Mówił ło właśnie patrząc na psy swoje, które 
dobywszy się z rainknięcja, gdy zwictrzyły wic- 
<ztrzę, wcisuęły się du chaky i pod stól, kości gry- 
ząc, które im rzncano. 

Słońce się misto ku zwhed'owi, gdy najadłszy 
się i napiwszy. W sz wstał, twż za nim wszyscy Z 
ław ruszyk. Podmósł się i Hengo, miejsce opróż- 
niając dla niewiast, wyszii na podwórko z chały. 

Stary na t się opierając, Niemca z sohq po- 
wiódł ku rzece, dawszy mu wprzód sakwy zrzucić 
w szopie. ko się nazajutrz do dnia w drogę wy- 
kieral. 5d: monu oba za tych samych kamieniach 
md wolą. W lz ch śpiewały słowiki, nad błatami 
zwijały się Czajki ktzykliwe i niespokojno, w lesie 
kukułka coż liczyła po jednemu, a na mocząrach 
bąk, kicd uiekiedy, jek stróż na czatach, imkał... 
zdakka.. O kilkanaścu kroków od nich, dwa ba- 
ciay, kiórych gaiazd» na szopie widzć było, wie- 
czarną odhywały przzchadzkę, dziobiąc żabki prze- 
stras<Gne... 


2-0 


iH. 


Pomikzaw szy chwilę, Wisa spajrzał na Niemca. 

Dostaliście się in szzęśliwje — a dalej? dokąd 
myślicie? 

— Dokąd? — zwolna powtórzył, jakhy nie- 
chcąc się z tem zdradzić co zamierzał, Hcago — do- 
kąd? Ot, sam dobrze nie wiem. Wy tu na znaczacj 
przestrzeni samí ze swojemi siedzicie i panawii je- 
steście... Ja.kem fu już rar się kiedyś zahłąkal, przy- 
wiokłem i teraz. Dalej puszcza, iść choćdy /a 
rzeką nbłąkać się łatwo, a na złych ludzi irąfić gro- 
made, ktorzy z życiem nie puszczą. Pa ladajakich 
<hałupach w lesie Hue się nie myślę, pożytki! z tego 
nało... ake... toć też gdzieś, nicopodal kneź wasz 
siedzi. Gdyby do jego grodu nad jeziorem nie było 
daleko... puźcHbym się. Wisz brwiami siwemi ru- 
Szył, a ręką w prawo, nie mówiąc nic, pokazal. 
Iestza ci kacć.. na sadzie nad iezioreu. 


a do nieg w dzień niespełna stanąć łatwo. Knef! 
kneż! powtórzył z przekąsem... Ten kneź już sobie 
prawa do wszystkiej naszej ziemi rości, pa wszech 
kniejach poluje, a ze swemi zbrojnemi ludźmi czyni 
co chce... Ta srogi czlek, jemu się w paszczę do- 
stać, jak wiłkowi glodnemir.. a no, i na wilki lu- 
dze sposoby mają. 

Niemiec milczał. 

— Wasz ci fo kmeź nie obcy — rzekł po chwili 
trzenu przecie żeby naród miał głowę i wodza, 
a co hy począł, gdyby go wróg nadnzedł* 

— Niech nas od tego bogi bronią — mówił 


kin z wojny skorzysta? nie my, ina kneź nasz i jego 
"ludzy. Nam wróg chaty popali, bydło zajmie, oni 
niewolnika nabiorą dla szebie i łupu. Tyle z tego, 
że nam dzieci poging; a klo padł w wojnie, temu 
i mogiły nje usypia, kruey ciała rozujosą. 

I wcestclinął. 

— Pan to jest mocny, ten co na grodzie sic- 
dzi? — spytał Hengo. 

— Bogi mocwiejsz: od niega — mruczał WAsz 
a i gonada silua bywa... fa me wiem więcej, 
dań mu daję jaką kaź: — i mać go mie chcę, ani 
jego, au: calego ich Lcszków piemenia. 

Wyście u sichie panem -- dorzucił pocłile- 
bając Hengo. 

- A pewnie — rzeki Wasz. -- Gdybym nim tu 
nie miał być, toć są jeszcze ie pusle, poszedł- 
bym jak ojcowie chadzał: z możemi gpdziejnckziej, 
Zawrałbtni 


gdzie wojna uie dochodzi i niewola. 
nowa granice wołami czaroemi i sjadł. 
jakiś półuśmicezsk szyderski Niemmcowi szę po 
ustach przestaął i dodal. 

— Hejno: adybyście mi rozpowiedzich a uks- 
zali droge do Copla. a do Stołba kneziowega, kto 
wie? powlókłhym się jeszcze... zobaczyć i tego świa- 
ta trochę. 

fiaz dalszy nastapi.1 


leżał i że eksplozja nastąpiła przez samo zapalenie 
się. Widocznie urzędnicy policyjni nie wiedzą, iż 
są na fo świadkowie, że zaraz po rzuceniu granatu 
jakaś osoba, której tożsamości dotychczas nie 
stwierdzona, podniosta się i zaczęła uciekać. Także 
stwierdzili świadkowie, że na głowę p. B. nazna- 
czono 30000 marek naorody. 

Stosstruppierzy z Zawadzkiego urządzają ciagle 
w różnych miejscach zehrania, przyczem wielka rolę 
odgrywa piekarnia p. Herfla. a także mieszkanie 
dozorcy Teodora ]ukawskiego. 

Ludność prost Komisję Miedzysojusznicza o 
usunięcie tego terroru. To może nastąpić tylko 
przez wzmocnienie załóg koalicyjnych w danych 
miejscowościach. 


Z Polski. 


Traktat ryski przed Komisją Spraw Zagranicznych. 

Komisła Spraw Zagranicznych pod przewodni- 
ctwem posła dra. Stanisława Grabskiego w obec- 
ności ministra spraw zagranicznych Sapiehy i 
marszałka Trąmpczyńskiego wysłuchała sprawo- 
zdania wiceministra Dąbskiego jako przewadniczą- 
cego delegacji polskiej w rokowaniach pakojawych 
polsko-rosyjskich z przebiegu i wyniku tych roko- 
wań. Wiceminister Strasburger i szef sekcji Kałusik 
uzupełnili sprawozdanie co do spraw ekonomicznych. 
Posłowie stawiali następnie różne pytania ca do 
linji granicznej, opcji zwrotu złota, majątków kościel- 
nych i polskich majątków prywatnych, rozrachowania 
itp. Po odpowiedzi na le pytania obrady zostały 
odroczone do wtorku 12-qo bm. 


2 pobytu deleqacii młodzieży za granicznej 
w Warszawie. 

Delegacja akademickiej młodzieży zagranicznej, 
mianowicie francuskłej, angielskiej, rumuńskiej i 
luksemburskiej, która przybyła tutaj po konferencii 
międzynarodowej w Pradze, złożyła wizytę mini- 
strowi spraw zagranicznych Sapieże i marszałkowi 
seimu Trąmpczyńskiemu. Polska młodzież akade- 


micka zorganizowana w ideałowo politycznych 
związkach akademickich, odbyła z delegacją 
młodzieży akademickiej konferencję, na której 


uchwalono wśpólną deklarację. będącą wyrazem 
przyjaźni i sojuszu między tą młodzieżą. 

W poniedziałek wieczorem młodzież zagraniczna 
wyjechała do Poznania. 


Izba handlowa połako-węgierska. 
Delegacja polsko: węgierskiej izby handlowej 
w Warszawie wyłedzie dnia 16:90 bm. do Buda- 
pesztu w sprawach handlowych między Polską a 
Wegrami. Do delegacji przyłączą się przedstawi- 
ciele polskiego handlu i przemysłu w Łodzi, w 
Krakowie, w Poznaniu, we Lwowie itd. 


Welełenie Gdańska do Polski pod względem 
gosnodarczym. 

Dnia 10-ga bm. przybył do Poznania przewo- 
dniczący delegacji polskiej w rowowaniach polsko- 
gdańskich p. Pluciński i udzielił dziennikarzom 
poznańskim wyjaśnień w sprawie tych rokowań. 
Między innemi powiedział: 

„Ostatnia toczyły się rokowania dnia 7-go, 
8-go i 9-go bm, przyczem ześrodkowały się one 
w jednej podkomisji, której zadaniem było roz- 
patrywanie sprawy zniesienia granicy gospodarczej 
połsko-qgdańskiej i uregulowania obrotu towarów 
między Polską a Gdańskiem z jednej strony a za- 
granicą 2 drugiej strony. W sobotę. dnia 9-qgo bm. 
podpisaliśmy odnośny artykuł Na podstawie tego 
porozumienia granica gospodarcza polsko-qdańska 
zosianie zniesiona a Gdańsk zostanie włączony w 
obszar gospodarczy Polski. Gdańsk zobowiązuje 
sią nadto wprowadzić na swaojem terytorjum te 
przepisy, jakie obowiązują w tej dziedzinie w Polsce. 
Postanowienia ie staną się jednak taktem dokona- 
nym, gdy rokowania połsko-qgdańskie będą ukoń- 
czone i odpowiednie umowy przez obie sirony 
podpisane. Dalsze rokowania od 11-go da 16-go 
bm. odbywać się będą w Gdańsku, zaś następnie 
od 18-go do 23-qo bm. znowu w Warszawie”. 


Przegląd polityczny. 
Stanowisko Betgji. 

Prasa belgijska jednomyślnie stwierdza, że 
mowa Brianda w senacie była nie iylka wyrazem 
stanowiska Francji, ale także Belgji i wszystkich 
sprzymierzonych. Dzień 1-go maja ma być dniem 
dopełnienia zobowiazań przez Niemców w myśl 
iraktatu pokojowego. Jeśli tego nie uczynią, 
wywołają sami skutki, stanowcze i dotkliwe. 

W Tyrolu mie odbędzie się głosowania ludowe. 

Paryż. 12 kwietnia. Według doniesienia „Petit 
Parisien“ powiadomi się Austrję, że głosowanie lu- 
dowe w Tyrolu i Salcburgu, ustanowione na 24 
kwietnia, odbyć się nie może, gdyż sprzeciwia się 
to układom zawartym w St. Germani. 

Prancwscy urzędnicy cłowi na obszarach 

okupowanych. 

Berlin, 12 kwietnia. Do Duisburgu, Hamborn 
i Ruhrort przybyli francuscy urzędnicy cłowi. 

Wielkie niepokoje w Hiszpanii. 

Paryż, 12 kwietnia. Z Barcelony donoszą o 
różnych zamachach. Dyrektor pewnej lejarni zosłał 
przez komunistów zamordowany, a werkmisirz 
śmiertelnie postrzelony. Grupa komunistów strzelała 
do robotników w fabryce blachy. Pod bramą wja- 
źdową pewnej fabryki znalezione niebezpieczną 
maszvne npiekielną. 


Kronika. 


Doniesienie do prasy. 


Podaje się do wiadomości publicznej, że od 
dnia 15 go kwietnia 1921 r, przestaja być ważnemi: 

1. przepustki — wykazy głosowania, wysta- 
wione ze względu na plebiscyt osobom urodzonym 
na G.Sląsku, ale tamże nie zamieszkałym; 

2. przepustki specjalne (na papierze zielonym) 
wystawione dla osób upoważnionych do towarzy- 
szenia głosującym, którzy z powodu stanu zdrowia 
lub z powodu kalectwa potrzebowali pomocy to- 
warzysza; 

3. przepustki (na papierze czerwonym), służące 
jako paszport wydalonym. mającym prawo głoso- 
wania przy plebiscycie, oraz tym głosującym, nale- 
Żącym da mieszkańców rodowitych lub do miesz- 
kańców nierodowitych, którzy pa 1-szym paździer- 
niku 1920 r. wyprowadzili się z Górnego Sląska. 

Wskutek feqo każda osoba, bawiąca dnia 
15-go kwietnia 1921 r. lub w czasie późniejszym 
na Górnym Słąsku, a nie posiadająca żadnego in- 
nego prawidłowego upoważnienia do pobylu prócz 
przepustek wymienionych, ulegnie karom przewi- 
dzianym w rozporządzeniu z dnia 5-go paździer- 
nika 1920 r. (więzieniu od miesiąca do roku, lub 
grzywnie od 300 do 1500 marek.) 

Nowe znaczki pocztowe w Niemc”ach wypusz* 
czonc zostaną w obieg przez ministerstwo poczty z 
końcem bm. Zn>-zki wykonane będą podług wzo- 
rów profesora W ltem Geirera w Monachjum. 
Będą ons zawierzły t "o liczbę nie zaś jak obcene 
wizerunek Germanji. W. obieg wypuszczone zostaną 
chwitowo znaczki 5, 10, 25 i 30 fenigowe. 

——— 

Kstow'ca. (Nieszczęsna miłość.)  Hobotnica Ste- 
fania Luka chek od>brala sobie Życie za pomocą o- 
trucia gzim. Poród: zawiedziona miłość. 

Begoce:. W. naszej miejscowości utworzono 
szsó'kę dla dzec, które jeszcze nic uczęszczają do 
szkały i to w zakładzie Sióstr św. Jadwigi, w której 
kierowniczka jest czcigodia Siostra Rena'a. Atoli 
napływ dziatek do owej szkółki jest bardzo lichy; 
dotychczas zgłosiło się dopiero 45 dzieci. jest to 
na miejscowość jak Bogucice bardzo mało. Uprąsza* 
my rodziców, przedewszysthiem matki, aby swoje 
dz atki przysłały do szkójki, gdyż tam są najlepiej 
schowane. Opłata jest zbyt nizką, bo wynosi tylka 
5 marek miesięcznie. 

Polski Komitet Piebiscytowy  * 
na Bogucisz - Zawodzie. 

Mysłowice. Tutejsza miejska kuchnia ludowa 
została rozwiązaną. —- Na przyodziewek dla bie- 
dnych dzieci, przystępujących do pierwszej Ko- 
munji św., wyznaczył magistrat 35000 marek. 

więtochłowiee. (Dalsze szczególy co do od- 
krycia broni.) Przed pirit chiiami znaleziono u sios- 
trupplera Ka p rza z Swiętochłowi. cztery p.czki 2 
browningami i amunicją, Dzisiaj możem' podać 
bt:ż-z2 szczegóły tero odkrycia 

Już od dluższego czasu byli polscy mieszkańcy 
Swiętochłaowice prześlzdowani przez niemieckich stós- 
truppierów. Po ares aniu Kaspar! a ukazało się, 
ż: hył cu głównym dostarczycielem broni dla tutej- 
szych stosslruyp serów i żę w ię sprawę byłu wmie- 
szana tulejsza policja 

Dnia 26. 3. przyszły anowu do Kasggaika va 
pocztę cztery pakiely. Poł:cv mieszkańcy Świętoch- 
łowic dali znać do policji plcbiscytowej da lqrn, 
a sami ołoczyli poczte i strzegli jej. Kasparck, wi- 
dząc, że nie może odchrać pakietów, uddalił się i 
powrócił nichawem z bandą stosstrujspierów, wśród 
której poznano Fłerberta Heinricha i Roberta Ga- 
brischa, obu ze Swiętachłowic. Zapomocą tych stos- 
truppierów usiłował Kasparek odebrać broń z pocz- 
ty. Wi pobliżu budynku pocztowego spotkał się z 
dwoma wachmistrzami ż'ndąrmecji _ nazwiskiem 
Strauch i Klag, do których powiedział: „Es ist sehr 
gefaelrlich henbe, voll Spone“. Na fo żandirm 
Klag ostrzegał go, abw się miał na baczności. 


Po tej rozmowie chciał wreszcie Kasparek 
wejść na pocztę, ate spostrzegł nadchodzącego Apa 
i usiłował się addafić. Nie udało mu się to, ponie- 
waż policja plehiscytowa aresztowała go i skon- 
fiskowała pakiety z bronig. Musimy diłej podkr: 
ké, że w całą tę sprawę przemycania hroni jest 
winieszana urzędniczka pocztowa Rassek,  ponie- 
waż na pytanie policji plebiscytowej, ośwjadczyla, 
że żadnych takich pakietów do Kasparka nie ma. 

Jak już zaznaczy y, w całej tej sprawie po- 
licja niemiecka siala po stronie stosstruppierów. To 
samo dzieje sięj i w munych wypadkach i z powodu 
tego możliwy był niesłycliany terror niemiecki jaki 
wywierana przed płehiscytem i jaki niewątpliwie 
wpłynął na wynik głosowania. 

E tak m. p. dnia 18. marca, a więc ua dwa dni 
przed plebiscyteru, patrałowały uzbrojone handy nie- 
mieckie po ulicach i napadiły polskich obywateli. 
Między innemi obita dotkliwie członków polskiego 
biura parytetycznega, a dalej duóch polskich robot- 
uików z Miechowic; zraniona takż: trzema strza- 
łami robotnika B. Następnego dnia spisała wpra- 
wdzie policja protokól, al: ani jej się śniło uwię- 
zić sprawców. 

Terror ten nie ustaje w dalszym ciągu. W. 
czwartek dnia 24. mari nknęli uzbrajeni stoss- 
truppterzy Herbert Heii ki Dragoń Paul z hronią 
w ręku drogę do wyjścia współpracownikom pol- 
skiego komitetu płebiscytoweżo. Przywołana pi- 


Lcja, zamiast im cdubrać broń, apytała ich wielk 
dusznie o nazwiska, chociaż jej dobrze byty znana 
a pof«m pozwol:ła im spokojnie od>jść. 

, „Mieszkańcy Swiętochłowic zwracają uwagę Ka 
misji Mi: dzy: jus'n czej, żo głosowanie w ich mie 
scie, kt re wcale nie posi.da przew żającej więk 
szośc. tuemizckiej, dało wynik korzystny dla Niciun 
cós tylko Uatego, ż: odcywało się pod niesłycha: 
nym terror m wobe strony po s'iej. Stanie się ti 
cupua zup-lnie zrozumisłem, jeżeli się weźmie pot 
uwagę zachowanie się policji, która i przed gloso 
wan.cm i teraz, je jawnie pa stronie stosstrupj» 
lerów niemieckich. 

B tem. (Kradzicż maszyn do pisania.) Do bit 
ra radcy sprawiedliwości Czapli włamali się w so 
botę wieczorem jacyś złodzieje i skradli dwie war 
tościowe maszyny da pisania. 

— (Niemieckie osiecanki — to głupiemu ra. 
dość.) Niemcy obiecywali złote góry wielu lin 
dz om przed pleki.cytem. Byli giup i obał muceni 
co uwitrzyli w to. Okazało się bowiem, że te objet 
nc: pozostały tylko ooietnicami, a Niemcy wok 
nie myślą ich wykonać. Tak zdarzyło się panu 
Andrzejowi W. w Bytomiu, który podał do wia: 
domości pofskiega Komitetu Plebiscyt. następujący 
fakt: Będąc przed 1. października 1920 zamieszka: 
tym w pewnej miejscowości powiatu prądnickiega 
musialem tam głósować Straciłem przez to 4 szych, 
ty. Niemiecki podxomisarjat plebiscytowy w By 
tomiu obiecał mi przed głosowaniem tę stratę wyr 
nagordzć. Qdy po odoytem głosowaniu domaga 
tom się wypłacenia odszkodowa :ia, dostałem wprx 
wdzie odpowiednie poświadczenie, pocp sane przeł 
pana (iralkę, lecz pieniędzy mimo to nikt mi wy 
placé nie chce, zbywa się innie wszędzie i odayl? 
z jeduego biura da drugiego. 

Oto jak komisarjał niemiecki umie zwodzić i 
obalamucać ludzi! 

Zebrze. (Pożar lasu.) W sobotę po południa 
powstał w zagajeniu lasu Guido pożar, który zo 
szczył 4 morgi lasu. Ogień spowodował pewien 
mężczyzna, który zapalają: ia'kę, rzucił palącą się 
jeszcze zapałkę ua suchy krzak. 

Giwe, (Kierownicy urzędu gospodarczego Szy. 
berami.) W. ubikyły piątek stawali przed tutejszą 
izbą karną duwniejsi kierownicy miejskiego urzędu 
gospodarczego: kupiec Matuschek i kupiec Wak 
mann. Oskarżeni byli o to, że Matuschek sprowa: 
dz'ł, chociaż to było niedozwołonem 200 ctninarów 
czekołady z zzgranicy, a Wa tmann bezprawnie roz 
porządzał sprowadzoną z zagranicy czeko'adą. Sąd 
skazał Małuschka na 600000 mk. grzywny, w razia 
niemożności zapłacenia za każde 15 mk. dzień wie 
zenia aż do 6 miesięcy, a Woltmanna na 300000 
mk. grzywny. 

Rybnik. (Uczciwy znalazca.) Pewna kobista 2 
Golcjowa straciła torebkę z 29) mk. Pieniądze fe 
znalazł urzędnik magistratu Dolfa i oddał na pos 
licji, tak ż: kobieta stracone p dze znowu ode 
zyskał. Uczciwość taka, | niestety Fardza 
rzidza, jest pochwaiy godno 

Żory. (Kradzaż samochodu.) Da zainknictoge 
garażu pownego tulejczcgo lekarza zakradh się w 
nccy ua 6. bm. złodzieje 1 wywieźh stamtąd sam: 
chód, oJjsżdżając nm w niewiadomym kierunku 
Smiałość złedawi wszelkiego rodzaju przechodzi już 
rzeczywiście wszelkie granice, 

Lubiniec (Ukarany policjauł.) Za obrazę ad 
jutania tutejszego kontrolera powiatowera skazal 
spocjalny sąd w Opolu urzędnika Apo, Skipiota, na 
6 miesięcy więzienia. 

Opole. (Przeciw udziałowi w posiedzeniach 
sejmiku śląskiego). Wydział spraw wewrnęłrznych 
przy Międzysojuszniczej Komisji posłanowił, iż po- 
slom do sejmiku śląskiego, mieszkającym w obwo- 
dzie piebiscytowym, nie wolno brać udziału w po- 
siedzeniach jego, które się rozpoczęły przed kilku 
dniami we Wrocławiu. 

Nowyęarg ua Dolnym Śląsku. (Niezwykła 
śmierć.) Zatrudniony w pzwnej tutejszej aptece po 
sługacz Alirod Piechota przynieść miał z piwuicy 
chloroformu. Nicszczęśliwym wypadkiem wywrócił 
atoli naczynie z chioroformcem, przez który zostal 
«dwrzony. tak, że przez wdychanie znalazł nie 
zwykłą śmierć. 


Sprawy towarzystw. 


Wirek. Czlonek Z. Z P. Filii Górników śp. druh Józej 
Janola zmar w poniedziałek, dnia 11. bm. Pogrzeb odbędzia 
się w czwariek, dnia 14. bm. o godz. 8 rano z domu żaloby, 
Kreisatr. 10. O Nczny udzlał w ostatniej przysłudze sle uprasza. 


GIEŁDA. 


Notowania giełdy berlińskiej 
z dnia 12 kwiełnia 1921. 


Telegraficzne wypłaty na: 


Amsierdam-Rosterdam 100 guld. 


Bruksela-Anlwerpja 100 trank. 
Chrystynja 100 koran 
Kopenhaga 100 koroa 
Stockolm 100 karan 
Helsingtors 100 mk. Fnakich 
Winchy 100 lir 
Londyn 1 funi sier! 
Nowy York 1 dolar 
Paryż 100 frank. 
Szwajcarja 100 trzak 
Hiszpania 100 pesei. 
Wieden 100 koran 
Praga 100 karon 
Budapeszt 100 koron 
Marka polska 


Marka polaka w Kalowicach 


Wydawnictwo i druk: „Gazeta Ludowa", Ksiądz Pawel 
Pospiech, Drukarnla i zakład wydawniczy, Katowice. 
Za redakcie: Henryk Ciemięga w Kalowicach, 


Wszejkie gadania 


wee ondean] Hurtownia 


żem się miał oszczer- 


doae towarów kolonialnych 


A. POTEMPA 


prakt. dentysta 


| PTE P SET 
| Górnośl. skład kawy, 


Brzezinka, przy ul. Fryderykowskiej | 5 . = skiej ludności, polegają 
a ie Ane 1 q herbaty i delikatesów ib na, klamsiwie. Jeśli Sn. z ogr. por. w Katowicach 
BEAN "HT jest możliwem, coć u-| zaprasza niniejszem se - r-lonków na 


Telefony : dowodnić przez świad- 


ków, o czem wątpię, 
jestem gotów, hiec BEE roczne "A 
każdej minuty odwołać. 


Maks Preiss |WAINE zebranie, 


oberżysta 3 ` 
Wiret, ul. Hutnicza. które się odbędzie 
w niedzielę, dnia 24 kwietnia br. 


1 palto latowe i a godz. 4 popał. w kolelu „Wiener Hof" 


przy ulicy Zamkowej w Katowlcach. 


ubraniadorohoty Porządek walnego zebrania: 


1. Przedłożenie i przyjęcie bilansu rocznego. 


tanio do sprzedania. pA Prana AJ zaufania Zarządowi i Radzie 


Katowice, Schillera 31, |3. Podwyższenie udziałów. 
1. plęto, na lewo, |4 Wybór Zarządu I Rady Nadzorczej. 
Katowice, 11. kwietnia 1921. 


Maszynę Zarząd 


ka Fr. Szymanski. Stf. Nowicki. Sis. Kujawski. 
AEE N 
do pisania 


2 pismem polskiem | Bi | Í | 


francuskiem poszukuje 
Józef Wejtynek 
Mikołów G. 51. (Nikolai). 
30 wagonów, 
leżące przy Dunaju, za gotówkę, $ 
lub towar kompenzacyjny 


jaknaltanie| do oddania, | 


Oterty uprasza się do $ 


Friedrich Grünwald 


handel eksportowy 
Wiedeń I (Wien) 


Smeqaricś 19. $ 


Laurahuta nr. 1137 
Sztuczne zeby, złote korony, 
zęby sztyfcikowe, szczęki, 
plomby, operacje zębów itd. 

Godziny przyjęć codziennie przed południem 

z wyjątkiem niedziel 1 świął. 

NN 

Szanownej póbliczności Mikałowa i 
okolicy donoszę uprzejmie, że po długo- 
letniej praktyce u adwokata i rejenta p. radcy 
sprawledliwości Lar:scha, który się przeniósi 


dn Kłodzka — olworzylem w dolychczasowych 
lokalach tegoż 


== Biuro == 
obrony prawnej.) 


Proszę uprzejmie o laskawe dalsze za- 
ulanie. 


E( MAX GROSSKREUZ 


(dawniej Otta Stiebier) 
Hatowice ul. Dyrekcyjna 5 Hatowice 


Nietylko cena przeciw cenie, 
lecz jakość przeciw jakości. 


Nie jest zawsze dobrze kupować towar tani; do- 
bry towar oplaca się przy aszczędnem zapoirzebowaniu 
prócz droższych cen. 


Kawa, herbata, kakao 


słaniały; to znaczy, jakości które dzisiaj są lepsze, a na 

które mogłem ceny obniżyć, polecam szczególnej uwadze. Moja 

kawa palona jest czyszczona na naturalnej drodze przez ape- Ų 

cjalne urządzenia suszenia na niedoścignionej drodze hygie- 
nicznej, gorącem elekirycznem. 


Kawa palona 
3 4 5 


n. 0 2 4 „kadu 
12 kg mk. 20 24 26 28 30 34 


Moja zaprowadzona marka jest mięszanka karlsbadzka nr. 6. 


Kakao 


za funt 17.50, 20.00, 24.00 mk. 
Hiohenlohe'go kakao owalana 'h kg. paczka 8.50 
Kasaler'skie kakao owsiane, karton mk. 8.00 f 


Herbata 
Wig nk 2006 x006 MG SES 


NZ" 


Z poważaniem 


Karol Sodomann |: 
przewodniczący biura. 


IL Dodatek 


to ordynacji a podatku od psów w 
inleście Katowicach 2 dnia 
11 marca 1914 r. 


Para gniadych 


koni 


dobrze utrzymanych, 

'wnych w  pocląqu 

'kkim 1 ciężkim, kur- 
tyzowane, z wozem cig- 
żarowym i z uprzężą 
za 24000 mk. do sprze- 
dania. Oferty p. lit. @ K 
197 do eksp. „Gaz. Lud. * 


Rozszerzajcie 
„Gazetę Ludowa“! 


s Na mocy uchwały posiedzenia rady 
miejskiej z dnia 10 marca 192t r. 
achwala się stosownie da S$ 16, 18 i 
1ł ustawy o podatkach komunalnych 
* dnia 14 lipca 1893 r.: 


81. 
Š 8 ordynacji o podatku od psów 
+ dnia 11 marca 1914 r. zmienia się 
w tym kierunku, że począwszy od dnia 
| kwietnia 192) r. należy płacić za 
każdy znaczek podatkowy dla psa i za 
iażdy znaczek uzunełniający 1,50 mk 


ja == ratować, 7-0, pomoc: 
PC zawodowych używają  Sgdre kobiety 


mego nkułecznecć rodka śpeejalńego prry 


niereentarnościach perjodycznych 
1 zatamowaniu krwi. ©. 


Gbwieszczenie. 


Wabec tego, że część procede- 
rzystów w rzemiośle wyrobu szczotek 
i penzli stawiła wniosek o utworzeniu 
przymusowego cechu dla zawodu 
wyrobu szczotek i  penzli obej- 
mującego obwód plebiscytowy 
Górnego Sląska, dalem zlecenie 
panu nadburmistrzowi w Bytomiu do 
stwie *dzenia stosownie do § 100 a or- 
dynacji procederowej Rzeszy, czy 
więkzsość procederzystów w rzemiośle 
wyrobu szczotek i penzłi w obwodzie 
płebiscytowym zgadza się na ten 
wniosek. 

Sposób i czas głosowania zostanie 
opublikowany przez osobę, której 
dałem zlecenie. 

Opole, dnia 15 marca 1921 r. 
Prezydeni rejencji. 
W z: Engelhardt. 
1. Nr. L E. XV 539. 


5 2. 

38 11 crdynacji podatkowej z dnia 
11 marca 1914 r, otrzymuje w ust. 5 i 
» następujące brzmienie: 

Za schwytanie psa należy uiścić 
orzez właściciela psa 15 mk. opłaty. 
Dsoby obce, klórych psy zostały schwy- 
sna przed upływem 14. dnia od roz- 
coczęcia pobytu, są zwolnione od 
ego obowiązku. 

Za schwytane psy należy we wszy- 
rikich wypadkach płacić za każdy 
dzień przechowania kwotę 3 marek 
kosztów karmienia. Części dnia uważa 
tię przytem jako pełny dzień. 

Katowice, dnia 22 marca 1921 r. 

Magistrat. 
podp. Leu — podp. Górnik. 
—— 

Zatwierdzono na mocy $$ 16 i 77 
ust. 1 usiawy o podatkach komunal- 
1ych z dnia 14 lipca 1893 r. 

Opole, dnia 20 marca 1921 r. 


m dużo liatów dzięk 
broć | skulck mego środka 
przed mniejwariołciowemi nata ý 
Wazęch airon pree? wielka reklame polecane a zn 

leželi chcacie rzeczywinłej potnacy, E podaniem 
go Ju? cierpicię s pomem. zaułaniem tylko de 

wysyłka dyskretna, Hamburg, Niue. ADC-Str. 191. 


Baczność * "rosze wyciat! 


Polskie pieniądze 


każdej chwil według kursu bankowego 
a dania 


P. Orlinski 


Hatowice, ul. Holtzego 7 I piętro 
naprzeciw hoielu Savoy. 
Olwarie od godz. 8 przedpol. do godz. 7 © 
J wieczorem, iakże w niedzielę i Święta. z 


i M o l 


Poszukuię 1000 klientów! 


W Imieniu Wydzi Obwodowego 
p 3 Obwiesz czenie. s Dopiero co nadeszla 
w z. podp. Berger. s Ogłaszam LI że ROA Wielki zzpac 
Em genie sie za albo acha zawodu wy. DEE ń wi 
p. przymusowego cechu dla zawodu wy- aj ubrań wiosennych 
K21. 190/1. robu szczotek i penzli. obejmującego w cudownych kolorach i najlepszych jakościach 


obwód ZEW. asica <a Podwyższenie cany Za pobieraną wadę, Paltoty na lato - Spadnie 
należy składać u mnie piśmiennie aż Przytoczone w naszem obwiesz- „. branka dla dzieci = 
do 23 kwietnia br. albo ustnie w czasie | czeniu z dnia 5 kwietnia 1921 r. ze-|ppranka do pierw. Komunii św. 


TEAST, s Bielizna - Kapelusze - Buciki 
od 11 kwietnia do 23 kwietnia b. r. | zwolenie Wydzialu Obwodowego w|w wielkim wyborze | pa najłańszych cenach. 


włącznie. Opolu zostało udzielone pod dniem | py ca 
żeni i ia moż om zak. „Przviaciel robotnika 
Złożenie ustnego oświadczenia może | 24 marca 1921 r. O apeta i ATO AM ERU 


nastąpić w podanym czasie w dni ro- i p PE aataid Eae dou, 
bocze od godziny 10 do 12 przed po- katowice dnialBikwieimat toz irdi n e a E E 
łudniem w pokoju 25 ratuszu w By- Magistral. terjału | wspaniale robienie ubrań podług 


tomiu Urząd Techniczny. 
= r s Nu ea E a] 
Wzywam niniejszem wszysikich rze- z 


mieślników, którzy wykonują rzemiosło Obwieszczenie. , zaw 
wyrobu szczotek i penzli w obwodzie Misja pomocy kwakerów zamierza 
plebiscyjowym Górnego Sląska, do | karmić pewną jeszcze ilość kobiet i 
składania swego wypowiedzenia się | dzieci. W tym celu adbędą się po-| 
z nadmienieniem, że tylko lakie oświad- | nowne badania lekarskie, mianowicie: 
czenia, z których widocznem jesi, czy a) w piąlek, dnia 15-go kwietnia a 
składający oświadczenie zgadza się na godzinie 126 po południu w biurze 
utworzenie cechu przymusowego albo udzielania porad matkom przy ul. 
nie, są ważne I że wypowiedzenia się, Stawowej (w szkole), <a 
jakie nadejdą po uyływie powyższego b) we wtorek, dnia 19-go kwietnia o 
czasu, pozostaną nieuwzględnione, godzinie 126 po południu w biurze 
Złożenie wypowiedzenia się po- udzielania porad matkom przy ul. 
irzebnem jest też dla tych rzemieślni- Holiei'a (w domu dla ubogich). 
ków, którzy stawili wniosek o uiwo- Kobiety, które mają być matkami | 
rzenie cechu przymusowego. larmar mani oraz medokarmiohd 
; i $ zieci, re chcą jeszcze otrzymywać 
Bytom G.Śl., dnia 29 marca 1921 r. lic, wzewa wale taby siawiycię na 


Ogłoszono! 

Katowice, dnia 8 kwietnia 1921 r. 

Magisirat 
— 

Jednocześnie podaje się do wiado- 
mości co następuje: 

|. Jako urzędnik do łapania psów 
jest czynnym od dnia 10 kwietnia 1921 r. 
inwalida wojenny Franciszek Mitschke 
z Kalowic. Zaopairzony on jest w 
*dpowiedni wykaz i uprawnionyschwy 
tać każdego psa, który na obroży nie 
wma znaczka podatkowego dla psów 
a przepisów. 

2. Schwytane psy bez znaczka po- 
ratkowego dla psów według prze- 
pisów będą odstawiane do naszej 
miejskie] rzeźni i karmione tamże przez 
6 dni na koszta właściciela psa. Koszia 
karmienia wynoszą za każdego psa 
3 marki dziennie. jeżeli właściciele 
odsiawionych tam psów nie zgłoszą 
się w ciągu jednego tygodnia po od- 
biór psa, 1o wszysikie psy będą co 
tydzień sprzedane w licylacji. Z do- 
chodu z licytacji pokrywa się najpierw 


placimy znowu od Nowego Roku [o] 
za oszczędności u nas złożone [a 
za półrocznem wypowiedzeniem fg 
3% za wypowiedzeniem kwarl. 

20 za wypowiedzeniem iygodn. 


Pożyczki 
1a ydtączamam i podkładka hipetaczną. 


Bank ludową w Rybnika 2 


ulica św. Jara 3 Teleton nr. 1073 


opłatę za schwytanie i koszta karme. Komisarz. O Banie £ ż 
nia. Niezakupione psy zostaną zabite. | podp. Dr. Stephan, pierwszy burmistrz à i H 

3. Wobec lego wzywa Się jeszcze raz e R w P P ti M e i trat 4 Porady lecznicze. 
każdego właściciela psa, aby swego|-— == =P Urząd Dobroczynności. GETS 


Ogłoszono. Rano 6 godz. 8- 12, po południu o codz. 3—3 


e 
Katowice. dnia 7 kwietnia 1921 r. W niedziele i święla rano od godz, 8 —10. 
Magistrat. gJ czen , Oskar Schade, Naturaństa 
200000000000000300000000009006 |. posządnych rodziców, może się zgłosić 
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Agitujcie za naszem pismem! | Paa aas 


psa w najbliższym czasie według prze- 
pisów zameldował i uiścił podatek od 
psa za 1. półrocze 1921 r. oraz odebiał 
w naszej głównej kasie miejskiej 
znaczek podatkowy dla psa. 
Katowice, dnia 8 kwietnia 1921 r. 
Maaisirat. 


długoletnia praktyka leczeń przyradnych" 
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